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W ychodzi raz  w tygodn iu  na n iadzia ią .

Adres na listy, przekazy, rek lam acje  itp. „ P rz y ja c ie l  Ludu” — K rak ów .
Rocznie 10 zt, półr. 5 zł, kwart. 2*50, mies. 1 zł. 

W e Francji rocznie 4 0  f r .  W Czechosłowacji SQ k .  C  
W  Argentynie 5  p « t o .

W  Stanach Zjedn. A m e ryk i Półn. i w e  w s zy s tk ic h  Innych kra ja oh  2 d o i .  ro o zn le
P rzed p ła ta  o ra z  o g ło s z en ia  za m ie js co w a  płatna zgdry.

Cena N-rti

gr.15
Ceny ogłoszeń: Cała stronę za tekstem 60(* zk, pół strony 
310 zt., % strony 160 zł., —  za 1 mm w  1 szp. na I. stronie 
1 Zł (strona III tamowa]), ze 1 mm w  1 szp. w tekście 70 gr. 
(strona III łam owa;, ze 1 mm w  1 szp. po tekście 30 g. (str. VJ łam.). 
Drobne ogłoszenia na str. 8 za słowo 1C gr. Prenumeratorzy płaci, 
za słowo tylko 10 groszy —  Ogłoszenie kolorowe 20°/o droższe. 

Ogłoszenia zagraniczne < 100%  drozsze.
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Warszawa. Niedziela, dnia 31-go maja 1331 roku. Kraków.

Ł. *

Obrazki z dni rewolucji w  Hiszpanji: 1) Płonący klasztor Karmelitów. 2) Podpalony samochód na ulicy Madrytu, stolicy Hiszpanii.
v 3) Aresztowany agitator komunistyczny.

Gmina zbiorowa czy jednostkowa.
Dzwonimy na alarm, skoro ostatni czas!

i.
W  prasie codziennej pojaw iły się komunikaty 

z przebiegu zebrania, jakie na zaproszenie krakow­
skiej grupy regionalnej B. B. W . R. odbjdo się dn. 
18 maja w  Krakowie, a na którem p. wiceminister 
spraw wewn. Korsak wygłosił referat p. t. „Za­
gadnienie ustroju gminy wiejskiej". Na zebraniu 
tem —  jak głoszą komunikaty —  zapadły uchwały, 
oświadczające się za w ido  w ioskow ą gminą zbio­
row ą na całym obszarze państwa. Ponieważ na 
terenie b. Kongresówki gminy zbiorowe istnieją 
już od czasów zaborczych, wprowadzone tam 
przez rząd carski, przeto uchwały krakowskie od­
noszą się do pozostałych dwóch b. zaborów t. j. 
do Małopolski tudzież Poznańskiego i Pomorza 
gdzie istnieją dotychczas gminy jednostkowe czyli 
ie dno wioskowe.

Zebranie krakowskie jest niejako przygrywką 
i wstępem do najbliższej sesji sejmowej, na której 
mają być przedłożone projekty rządowe, w pro­
wadzające gminę zborow ą  także w  b. zaborze 
austriackim i pruskim (z wyjątkiem województwa 
śląskiego, które posiada autonomię i w  którem 
tylko sejm śląski taką zmianę ustroju gminnego 
przeprowadzić może). Zebranie krakowskie —  to 
dzwonek alarmowy, ostrzegający nas, iż zbliża 
się dwunasta godzina dla samorządu gminnego w  
dotychczasowej postaci, że w ięc gminom jednost­
kowym  w  Małopolsce, Wielkopolsce i na Pomo­
rzu grozi już w  niedługim czasie ostateczna za­
głada. Zanim więc klamka zapadnie, należy po 
raz ostatni podnieść glos przestrogi pod adresem 
tych reformatorów, którym tak się spieszy do 
gminy zbiorowej.

Od samego początku istnienia Polskiego Stron­
nictwa Ludowego, z którego w  drodze rozwoju 
historycznego powstał dzisiejszy nasz Związek 
Chłopski, byliśmy i jesteśmy zasadniczymi prze­
ciwnikami gminy zbiorowej bez względu na to, 
z  której strony odnośne wnioski i nroiekty zgła­
szano. Trzeba bowiem wiedzieć, że zwolennicy 
gminy zbiorowej znajdują się nie tylko wśród o- 
becnej większości rządowej. Znaczna ich liczba 
znajduje się także wśród stronnictw i klubów o- 
pozycyjnych na praw icy j na lew icy Sejmu, a 
w ięc tak na lawach poselskich Stronnictwa Na­
rodow ego czyli endeków, jak niemniej wśród zjed­
noczony ch klubów chłopskich w  szczególności 
wśród piastowców . dalej wśród chadeków, socja­

listów i Ł d., zwłaszcza. jeżeli pochodzą z  b. za­
boru rosyjskiego. Naodwrót przeciwnicy gminy 
zbiorowej zasiadają nie tylko wśród stronnictw 
opozycyjnych, lecz także w  szeregach większości 
rządowej oży li B. B. W . R. Zwalczając gminy 
zbiottowe me walczym y ani z rządem p. premiera 
Sławka ani z klubem B. B, W . R., lecz ze w szyst­
kimi zwolennikami gminy zbiorowej, gdziekolwiek 
tacy się znajdują po ter j po tamtej stronie na­
szego wewnętrznego frontu politycznego. Nawza­
jem widzimy w  te, walce sprzymierzeńców chęt­
nie wszędzie tam, gdzie fch znaleść można

Sprawa gminy zbiorowei —  naszem zdaniem — 
nie jest i nie może być przedmiotem rozgryw ki 
partyjno-politycznej między Rządem a opozycją 
c zy  też między większością a mniejszością Sej­
mu, nie może być ipilką polityczną odrzucaną so­
bie wzajemnie przez większość popierąiącą Rzad 
i przez opozycje Rząd ter zwalczającą, nie może 
stanowić dowodu zaufania p~zerz przyznanie jej 
Rządowi ze  strony tych, którzy udzielają Rządo­
w i poparcia, jak również nie może być uważana 
za wotum nieufności w obec Rządu ze strony tydh 
czynników, ugrupowań czy osób. które gminę 
zbiorową zwalczają. Sprawą ustroju gminy w iej­
skiej jest zagadnieniem zasadniczem, sięgająeem 
głęboko w  nasze stosunki prawno-publiczne, go­
spodarcze, społeczne i wszelkie inne, jest zagad­
nieniem, wyirastajacem w ysoko ponad bieżące spo­
ry  i walki partyjne, zagadnieniem, mającetr de­
cydow ać nu długie lata a może na zaw sze o p rzy­
szłości nie tylko wsi polskiej i polskiego chłopa 
lecz .również i to przedewszystkucm o przyszłość, 
całego narodu i państwa polskiego. Do takiego za­
gadnienia o, znaczenit epokowem nie można pod­
chodzić ze strony wyłącznie polityczne! i oceniać 
go  ood oartyjnym katem widzenia w  zależność' od 
tego, czy  się jest zwolennikiem ozy  też przeciw ­
nikiem obecnego Rządu względnie panującego sy­
stemu rzadzeni-a. Każdy Polak, bez względu na 
swe przekonania polityczne i swoją p~zynależno.ść 
partjyia. musi się do tegc podstawowego zagad­
nienia ustrojowego ustosunkować jedynie rzeczo ­
we i przedm iotowo i  oceniać je  wyłącznie pod 
ogólno-nairodowym i naństwoi* ym katem wadze­
nia. nie oglądając się na taką c zy  inną czasową 
koniunkturę partyjno-polityczną.

Na podstawie pow yższych  pi zesłanek nasuwa 
się logiczne pytanie, ozy wprowadzenie gminy

zbiorowej nu ca*ym obszarze Rzeczypospolitej jest 
koniecznością państwową7 C zy  rozwój, potęga i 
przyszłość oańsrwa polskiego zależne są od w p r o ­
wadzenia gminy zbiorowej w pozostałycr dziel­
nicach, czy  wiec Polska tylko w ów czas bęazie sil­
ną i należycie ugruntowaną, gdy także w  b, ̂ zr- 
borach austriackim i pruskim powstaną gminy 
zbiorowe, ą przeciurnie straci rozmach, osłabnie 
i zacznie chylić się do upadku, gdy u Małopol­
sce, w  Poznańskiem i na Pomorzu pozostaną gmi­
ny jednostkowe albo gdy takie gnany jedno wio­
skowe wpriywadizone zostanę także w  b. zaborze 
rosyjskim?

Z góry musimy sie zastrzec, ze ,nic należy utoż­
samiać konieczności państwowych z konieczno- 
ściam; nolskiej biurokraoji. P rze z  biurokrację w  
potocznem znac zeniu rozumiemy państwowy stan 
urzędniczy Względnie ogó f urzędników naństwo- 
wych. Otóż murokracia od samego początku 
wskrzeszenia Polski, bez względu na to, jaki rząd 
stał u steru i bez różnicy, który obóz polityczny 
państwem kierował, domagała się dla swej w y ­
gody wprowadzenia gmin zbiorowych .na całym  
obszarze Państwa, uważając gminę zbiorową za 
swoją konieczność. Biurokracja była w  tem żą­
daniu zawsze konsekwentną i solidarną, zaczyna­
jąc od starościńskiej a kończąc na ministerialnej. 
Ale konieczność biurokracji nie1 jest równoznaczna 
Z koniecznością państwowe i nie zaw sze się z  nią 
pokrywa. Mamy tego św ieży przykład. Zr w zg lę ­
du na ciężki kryzys gospodarczy grożący pań­
stwu deficyt budżetov ry rzad p. premiera Sławka 
uznał za konieczność państwową cofn ięde 
dodatku dc płac urzędniczych. W ierni jaką to w y - 
w olak bu-zę wśród hasze1, biurokracji, tk  to było 
zjazdów i protestów, omal nie rewolucja. Biuro­
kracją sama w  olbrzym iej swej większości data 
w  ten sposób do poznania że komeoznośc pań­
stwowa nie jes* jej koniecznością, że  zacinodzi w 
tej sprawie jeskrawą sprzeczność między' jej ko­
niecznością a koniecznością państwową. aka 
sprzeczność między koniecznośclami państwa i 
biurokraci zachodzić może także \y innych spra 
wach, a naszem zdaniem zachodzi w stosunku 
do gmin zbiorowych .

T o  uwydatnienie różnicy m iędzy obu koniecz- 
nościam ułatwi nam zadanie. Jeśli' postawiliśmy 
pytanie, czi. gmina zbiorowa jest koniecznością 
państwową, to chodziło nam o konieczność Dań- 

| stwa jakc takiego/ Państwa, bodącego w yrazi­
cielem potrzeb nie pewnej grupy, lecz całości spo­
łeczeństwa i ogółu narodu polskiego- Postaiam r 
się na to oy tanie odpowiedzieć w m,are możności

lOCłąg dałszy nastąpi).
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Jęk cierpiących ja
W  gminie zbiorowej Szdłecno, po w. i woj. Kie­

leckiego, urzęduje, a w łaściw ie „pairtuje" sekre­
tarz, niejaki Kącki Adam, któiry tam przebywa o- 
koło 8 lat. Steroryzowama ludność narzeka bar­
dzo. ale pocichm, a głośno to mato kto się odezwie, 
bo go się boją. Nadomiar złego rada gminna, któ­
ra również tańczy w takt jego muzyki, obrała go 
prezesem banku przy gminie. P rze z  ton wybór 
wyirosły mu dłuższe rogi. W iadomo przecież, że 
obecnie rolnikowi bardzo ciężko. Około 70% jes* 
zadłużonych w  w yżej wspo-mmia-nym banku. A 
niechby który coś powiedział, to md pieniędzy nie 
pożyczy, a jeśli już jest dłużny, to musi weksel 
wykupić terjninowo. bo protest i licytacja.

A  jak się przedstawia jego praca? Gmina nie­
duża. Budżet na rok 1931 32 wynosi 41.000 zł. U- 
prawnionyoh do głosowania 2.680 osób. Same po­
bory dla administracji gminnej 14.000 zł. Do po­
m ocy wziął sobie jeszcze c z te o  osoby, a sam, 
albo rozjeżdża się kosztem gminy, albo jako -szef 
biura" urzęduje w  oddzielnym pokoju, chodząc po 
nim z rękoma w  kieszeniach u spodni. Uposaże­
nie pobiera niewspółmierne do pracy i wykształ­
cenia. Ma podobno ukończonych siedem oddzia­
łów  szkoły powszechnej. Pobiera 450 zł. miesięcz­
nie a do tego ma mieszkanie, złożone z 2-ch po­
koi i kuchni, oraz wszystkie zabudowania gospo­
darskie. Opał i obsługa również ,na koszt gminy. 
Oprócz tego około 12 ha ziemi. Ogólne zebranie 
ustala budżet. W  zeszłym roku zebrani włością-

Uowołante strajku naftowego
Strajk w  przemyśle naftowym został odw oła­

ny, na skutek .zawartej ugody. P row odyrzy  P P S  
czuli dobrze, że w yw oływ an ie •strajku w  czasie 
obecnej nędzy, strajku dla samego strajku, w y ­
woła najgorsze wrażenie na rzeszy robotniczej 
i dali spokój. Postanowionem również zostało od­
bycie w niedalekiej przyszłości plebiscytu co do 
przeznaczenia funduszu 1% na budowę domków 
robotniczych.

Nowe ustawy rolnicze
Dwiie ważne sprawy chce załatwić rząd w dro­

dze nowych ustaw. — Opracowuje on projekty u- 
staw o  drobnych dzierżawcach i o niepodzielności 
gospodarstw ehlopsk ich. Treść tych projektów 
jeszcze nie ogłoszona, w ięc nie możemy zaznajo­
mić, poinformować o łem  n a s *  ch czytelników. 
N iem niej jednak z przedostających się do prasy 
wiadomości wnosimy, że ustawa o uwłaszczeniu 
drobnych dzierżawców da pierwszeństwo kupna 
po ustalonej przez rząd cenie dzierżawcy w dłu­
goletnich, niskooprocentowanych spłatach. Usta­
wa o niepodzielności gruntów chłopskich, ma 
w  pierwszym rzędzie postanowić niepodzielność 
osad chłopskich powstałych z reform y ro lne j i czę­
ściowo objąć istniejące już gospodarki w kiei urnku 
utrudnienia w ielkiego rozdrobnienia.

Przy jaciel Ludu będzie piln ie baczył na te spra­
wy i poinformuje swych czytelników o wszysr- 
kjem, skoro dowie się tylko szczegółów obu waż­
nych dla rzeszy chłopskiej ustaw.

Rolnictwo winne 1 miljard zł.
Ukazało się sprawozdanie Państwowego Banku 

Rolnego obejmujące działalność lej instytucji w  
roku 1930.

Na pracy Banku Rolnego r. ub. odbił się silnie 
ogólno-św iatow y kryzys gospodarczy i wewnę­
trzne ostre przesilenie rolnicze. Pom im o tych tru­
dności rok sprawozdawczy w  zakresie operacyj 
biernych przyniósł dalszy wzrost em isji listów za­
stawnych i ob ligacyj, która w  ciągu roku 1930 w y ­
niosła ponad 66 m ilj. zł. i doszła na dzień 31 gru­
dnia 1930 r. do ogólnej wysokości ponad 332.5 
m ilj. zł. W zrosły również znacznie dotac je i lokaty 
skaibowe, których stan w dniu 1. I. 1930 wynosił 
301,9 m łljn. zł. i doszedł w  dniu 31. X II. 1930 r. do 
wysokości 393,5 m iljn . zł. Ponadto Bank rolny ko­
rzystał w  r. ub. z kredytu w  wysokości 1,5 m iljn . 
funtów, zaciągniętego na rynku londyńskim.

W  zakresie operacyj czynnych Banku udzielono 
około 12,5 m iłjo. zł. długoterm inowych pożyczek 
w listach zastawnych o iaz.pow yżej 24 m iljn . zł. 
w  obligacjach m eljoracyjnyeh. W  dniu 31. X II. 
1930 r. stan kredytów długoterm inowych udzielo­
nych przez Bank Rolny wynosił 229,5 m iljn . zł. 
w Ustach zastawnych oraz 103-2 m iljn . zł. w ob li­
gacjach meljoracyjnyeh. Stan kredj tów średnio i 
krótkoterm inowych wynosił w  dniu 1. I. 1931 r. 
282,2 m il In. zł. w porównaniu do 244,8 m iljn . zł. 
w dniu 1. I. 1930 r. Poź jczk i z funduszów rządo­
wych, które w dniu 1. I. 1931 r. wyrażały się sumą.

runo gminu zbiór.
nie, którzy licznie się zebrali, obniżyli w ygóro ­
wane pensje, ale uchwała została tylfcc na pa­
pierze, jeżeli wogóie do protokołu ją wyciągnięto, 
bo jeszcze większe później pobierali. W tym roku 
również odbyto się takie zebranie. P rzybyło  ty l­
ko 60 osób na 2.680 uprawnionych do głosowa­
nia. D laczego tak: mało- Rzecz- jasna! Nietylko 
ich uchwały nie są wyprowadzone w  życie, ale 
nawet niektórzy później musieli przepraszać se­
kretarza za to, że domagali się obniżenia pobo­
rów . Na obeonem zebraniu byłem i ja. Kiedy za­
brałem głos i zacząłem w ytykać niewłaściwości, 
sekreta-z i wójt nie pozwolił5 mi mówić, jako w y- 
meldo wanemu .z tej gminy, czyi. pozbawianemu 
głosu. Ludność oburzyła się, ale sekretarz zagro­
ził policją i zebranie zakończył. Zebrani wysizh z o- 
brrzeniom. Za jego czasów było kilku już w ó j­
tów, ale żaden nie skończył swojej kadencji we 
w łaściwym  czasie. Każdego starosta zwalnia z 
braku większej czy  mniejszej sumy w  kasie. Ostat­
niemu brakło- 6.CKK zł., a był tyiioo wójtem około 
■jednego roku. Nie hulał, nie pi! wódki, bo już si­
w y  włos na głowie. Nikt go nie podejrzywa o  de­
fraudację, bo nader uczciwy. Nosił tylko klucze 
od kasy i pieczątkę gminną. P łac ił tyle i temu, ile 
i komu sekretarz -Kazał. P-obp-isywaf się i przy­
kładał pieczęć tair i wtedy, gdzie i kiedy sekre­
tarz kazał. lx> sam mafo-piśmienuy. Ten również 
płacząc, prosh o ranę, bo zginie jego. majątek
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255,1 m iljn . żl. doszły w okresie sprawozdawczym 
do wysokości 354,5 m iljn. zl.

Ogólne zadłużenie rolnictwa w Państwowym 
Baniku Rolnym  na d. 1 I. 1930 r. doszło do wy­
sokości 959,2 m itjn . zł.

Zasiłki dla rodzin rezerwistów
W obec zbliżających sie ćw łezef woj-sko-wych 

staje sie aktualną sprawa zasiłków dc jakich 'ma­
ją prawo rodziny osób powołany oh -na ćwiczenia 
wojskowe.

Kto ma prawo do zasiłków?
P raw o  d-o zasiłku ma rodzina powołanego "Slia- 

noWicie: l j  żona, choćby gepatówana. o  ile p ow o­
łany na ćwiczenia w-ojsKOwe obow iązany jest u- 
trzymyw-ać, względnie nie w yżej od sądownie 
przyznanych jej alimentów; 2)dzieci ślubne, nie­
ślubne i pasierby, o i-le nie mają • dostatecznego 
utrzymania i nie ukończyły 16 -roku życia, w zgl„ 
w razie nauiki — do 24 irofcu życia, a -tylko- w yjąt­
kowo — w  razie niemożności zapracowania na 
własne utrzymanie z powodu stanu zdrowia —  i 
później; 3) rodzice ślubni, lub nieślubna matka; 4) 
rodzeństwo nieletnie z ograniczeniem jak pod 2); 
5) dziadkowie ślubni, względnie -rodzice nieślubnej 
matki.

Wymienionym osobom przysługuje prawo do 
zasiłku j-eś t  a) bądź byt ich był bezpośrednio 
przed odejściem powołanego na ćwiczenia zależny 
od jego pracy łub jego  zarobku i -został zagrożony 
wskutek spowodowanego ćwiczeniami przerw a­
nia tej pracy lub ustania względnie zmniejszenia 
zarobku; b) bądź w czasie odbywania ćwiczeń 
zaszły okoliczności uzależniające byt tych osób 
od pracy lub zarobku powołanego- na ćwiczenia.

W  obu wy-padikach nie przysługuje prawo do 
/aMłków, jeśli jeden z członków rodziny tej otrzy­
mał odroczenie lub zwolnienie od służby wojsko, 
wej jak* iedrny żyw idei, a jeśli kilku odbywa ćwi­
czenia, przysługuje prawo do zasiłku tylko za jed­
nego.

Za jaki czas przysługuje zasiłek?
Zasiłek przysługuje za czas od odejścia powo­

łanego na ćwiczenia dc dnia następującego po 
zwolnieniu włącznie. Drawo dc zasiłku należy 
zgłosić w  U-rzędzie Gminnym, w łaściwym  dla 
miejsca zamie-sz-kania rodziny powołanego na ćw i­
czenia. Zgłoszenia prawa do zasiłku winien usku­
tecznić powołany przed odejściem na ćwiczenia 
a w  -razie usprawiedliwienia zwłoki — w  ciągu 
miesiąca no ukończeniu ćwiczeń. Zgłoszenie tafcie 
uskutecznić może także ubiegający się o zasiłek 
członek rodziny- względnie jegc zastępca. C pra­
wie do zasiłku orzeka najdalej dc 4 dni Zw ierz­
chność Gminna (Magistrat), która przyjęła zgło­
szenie.

Do jakiej Organizacji
powinna należeć m łodzież?

Młodzież po skończeniu szkoły powszechnej nie 
powinna przestać .pracować naci sobą. Istnieją o r­
ganizacje młodzieżowe, które w dalszym ciągu 
młodzież kształcą Trz-ba  tylko umiei wybrać 
taką organizację, która ma charakter dem okrąly- 
i'zayI i ludowy. Taką organizacją jps! Związek

Młodzieży Ludowej. Zv iązek pracuje j-uz 6 lat na 
terenie całej Polski liczy tóOO Kół Młodzieży, a 
czionkow 60 tysięcy. Na czele Związku sioi Dr. 
Ka-ol Polakiewicz, w icemarszałeł Sejmu, wybitny 
działacz ludowy, znany dobrze lak w pracy po li­
tycznej jak i społecznej. Zalet; Zw iązk i M łodzie­
ży Ludowej icsl to, że jest organizacją niezależną 
—  -nie podlega ani żadni j grupie politycznej, an; 
organizacji starszych jak to jest z innemi organi­
zacjami starszymi jak np.: Małopolski Związek 
M łodzieży W iejsk ie j podlega Małopolskiemu To- | 
warzystwu Rolniczemu, „Zn icz" lub ,,W ici‘ pod­
legają W yzw olen iu  czy Piastowa, Centralny Zw ią 
zek Młodzieży W iejsk ie j „S iew “ podlega grupie 
politycznej „Zw iązku Miast i W s i" ; Stowarzysze­
nie Młodzieży Polskiej zależne jes. o-c1 księży, a - 
najnowsze- związek „Drużyny Ludowe", stworzo­
ne przez Henryka Dzendzla, byłego sekretarza 
W itosa są na utrzymaniu księcia Radziw iłła i u- 
bozu konserwatystów.

Związek Młodzieży Ludowej pracuje w7 duenu 
państwowym w myśl ideologii Marszałka .T. P ił-  
sudskiegt ’ w ychow uje młodzież na pełnowarto­
ściowych obywateli przez:

1) kształcenie umysłów, ser< i charakterów, a 
w szczególność, przez szerzenie ośw iaty pozaszko. 
nej v postaci dokształcających kursów dm doro­
słych, zakładanie wzorowycł świetlic, ruchomycn 
bibljotek, chórów młodzieżowych, orkiestr, domów 
lud-owych teatrów ludowych : i. p.

2) prowadzenie na terenie wsi akcji antyalko­
holowej ;

3) podnoszenie kultury i produkcji rolnej p”zez 
urządzanie kursów zawodowych rolników i pro­
wadzenie konkursów przysposobienia rolniczego 
pod kontrolą ; wskazóv kami Rządu i współpraco­
wali ir z organizacjam i rolniczem i i spóklzielezem

4) rozszerzenie i pogłębienie przysposobienia 
wojskowego wychowania fizycznego przy pomo­
cy Komendy specjalnie dla Związków m łodzie­
żowych utworzonej z ramienia Państwowego U- 
rzędu W . F. i P. W ., nadto przez prowadzenie 
kursów pożarnictwa, gazowych ito. w7 porozumie­
niu ze slrażam ’ pożarnemi, nagą Obrony Pow ie ­
trznej i Przeciwgazowej i u d.

Jako o-rga-nizacia społeczna, demokratyczna, lu­
dowa, wychowująca młodzież w miłości do swo 
jego  państwa, ukochania Polski, gromadząca 
wszystką młodzież ludową be; różnicy nu przeko­
nania polityc zne, jest jedyną -organizacją, do któ­
rej m łodzież wiejska powinna należeć.

Ze względu na swój charakter bezpartyjny, de- 
m okratyzn y, ludow7y ma wrogów wśród partyj, 
księży reakcji. Związek Młodzieży Ludowej w y ­
chodzi z założenia, ze młodzież należy wychować, 
a każdy może politycznie tam należeć, guzie mu 
dyktuie sumienie. Na województwo lwowskie, ‘
tarnopolski f . stanisławowskie jes* zarząd okrę- 'I
gowy Związu Młodzieży Ludowej we Lw ow ie  — 
Bogdanowka, pi. Fabryczny .. K ierownikiem  Za- ;L
rządu jest kot. Pasek W ładysław , który na wez- I
wanie nrzyieżdża i organiuzuje.

Każdy kto chciałby założyć Koło Młodzieży I
niech napisze pod ad-esem: Zarzad Okręgu Zw iąż ł
ku Młodzieży Ludowej we Lw ow ie  bogdanowka, M
pl. Fabryczny Nr. i, a zostaną mu przysłane sta- 1
tuty i organ Związku Młodzieży L u d o w e j  „Młoda I
W ieś".

Koński ogon doczekał się opieri.
Donoszą z W arszawy, ż< M. S. W ew i.. przy­

gotowuje zakaz obcinani; koniom ogona. Odnośny 
referent motywuje to te-m, że obcinanie ogona 
pozbawia koni;, możliwości ogarniania się p-r-ze-d 
muchami i owadami, a nadto przy tej okaz] czę­
sto kaleczone konie. Choć ta my chłop" Koniom 
ogonów nie obcinamy i rozporządzę,nie to nas nie 
zaboli a dotknie tylko dzić bardzo pociemniałych 
„jaśnie dziedziców " —  to jednak dziwimy się że 
można t-racić czas n-a rozmyślanie nad ta-kiemi 
głupstwami! A może -do zakazie obcinania koń­
skich ogonów przyjdzie zakaz -obcinania i ,psiol ?
Ol Takich referentów takie pom ysły trzeb; nie 
o  15 ale o  100% zredukować.

Ci chciał zastawić arnyfa. Szeptycki ?
Z Piragi czeskiej donoszą, że p-rzy prze jeździł 

samochodem z Polski dc Cz-ech zatrzymano arcy­
biskupa Szeptyckiego i zażądano od niego kaucji 
900 dolarów jatko zastaw, że samochodu swego 
nie sprzeda w  Czechach. Metropolita Szeptycki 
ofiarował w  zastaw jednak swój szczerozłoty łań­
cuch biskupi w raz ; pamiątkowym krzyżem, cze­
go jednak Czetsi nie przyjęli. Skoro metr Szep­
tycki wzbraniał sie z ło żyć  gotówki, zwrócono S<* 
z powrotem.

Zarząd P rzyja c lelr przypom ina, ż« z  powodu w yjazdi rod. 
Ja n r Stapińsklago dc Am eryki, czasow o gazeta w ychodzić hadz;1 
w  zm nie jszow aj objętości. Zarząd Przyjeoiola starać ł ią  bedzle. 
b« m in a tnąo oazata zew lnrała w s  ystkJi konieczna ChłonSin
w/adamaści.
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Na sezon jesienny będzie przygotowana
specjalnie dobra dla jesiennego nawożenia

IO P IA S Y N A  A Z O T IN U K O W A N A
zawierająca 9° o azotu w formie AZOTN1AKU i  

10% fosforu w formie TOMA SYN Y 
i przeszło 60% WAPNA. 1) Azot i fosfor mieszanki bezwzględnie nie są droższe 

w porównaniu z czystemi nawozami.
2 )  Cena za w orek mieszanki będzie bardzc niska, dlatego 

też będzie ona dostępna jak najszsrszym  warstwom
Wszelkich wyjaśnień udziela rolnictwa.

PAŃSTWOWA FABRYKA ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH W CHORZOWIE
na Górnym  Śląsku.

1 w 1 « r "*r T  T  M r r r  w  w- r r  s— V  w w

p o l u y m i  
MIĘDZYNARODOWA

ZEBRANIE LIG I NARO D Ó W .
Pod przewodnictwem niemieckiego ministra 

spraw zagranicznych obradowała w  zeszłym  ty ­
godniu Liga Narodów nad kilkoma ważnemi spra­
wami. Rada uchwaliła wniosek angielski, odsyła­
jący życzenia Austrji zawarcia połączenia gospo­
darczego z Niemcami do biura w Hadze, co równa 
się odm owie połączenia. W  sprawach śląskich, 
zatargu polsko-niemieckiego uznano, że Polska 
wypełnia swoje zobowiązania. Ostateczne załat­
wienie sprawy śląskiej odroczono do jesieni. R ów ­
nież napaści ukraińskie uznane za sprawę w e­
wnętrzną polską i zwrócono mniejszości ukraiń­
skiej uwagę, żc ma obowiązek lojalnego porozu­
mienia się z  polskimi władzami.

GDAŃSK D O S TA Ł  PO  PALC AC H .
Ustawiczne napaści na obywateli polskich w 

Gdańsku doczekały się nareszcie częściowej kary. 
Oto komisarz L igi Narodów dla Gdańska Qr.avina', 
złożył raport o stosunkach w  Gdańsku, w którym 
donosi, że jeśli nie zostaną rozszerzone jego peł­
nomocnictwa, -nie będzie móigł odpowiadać za w y ­
padki w Gdańsku i poda się do dymisji. Polska 
domaga się utworzenia policji międzynarodowej 
w  Gdańsku, gdyż niemiecka nie tylko nie prze­
szkadza w  gwałtach na Polakach, ale częstokroć 
sama swą biernością napady takie wywołuje. Na­
turalnie Niemej występują przeciw  temu bardzo 
gwałtownie.

OSKARŻENIE K R O U  ALFO NSA.
Obecny rząd hiszpański orzekł dnia 22 maja, że 

by ły  król Alfons zdobył swój oibrzymi majątek w  
arodze nielegalnej i nieuczciwej, R.ząd twierdzi, 
że król uprzyw ilejowywał niektórych wielkich fa­
brykantów i za to otrzym yw ał wielkie pienią­
dze, które natychmiast przelewaj na swe konta

w bankach zagranicznych. Oburzenie przeciw  ta­
kiemu kr oio w  i doszło do tego, że prawdopodobnie 
zostanie wydany nakaz aresztowania króla. Na­
turalnie będzie to tylko demonstracja, bo Alfons 
przebywa w Anglii i nie wiele sobie robi z obu­
rzenia byłych swych obywateli, skoro ma tak 
olbrzymi majątek, przy którym nie braknie mu ni 
ptasiego mleka.

O K R U S Z Y N Y .
— o o o —

Dzień 
maja - czerwca

Imieniny

Słońca

Wschód f Zachói 

o godzinie

31 Niedziel* I po S., Trójc} sw. 3-23 7-44
1 Poniedziałek Jakóba, Nikodeme 3-25 7-45
2 Wtorek Marcelina, Erazma 321 7-46
3 Środa Klotyldy panny 3-21 7-47
4 Czwarte! Boże Ciało, Aleks. 3-20 7-48
5 Piątek Bonifacego, Waler. 3 -lf 7-49
6 Sobota Uorberta, Mrrji F. 3T9 7-50

K R W A W E  R O ZRU CH Y W  JA W O R ZN IE . 
(Małopolska). Skutkiem ogłoszenia przez dyrekcję 
kopalń węgla w Jaworznie obniżki jpłac robotni­
czych od  1 czerwca we wtorek 19 m aja przyszło 
tam do krwawych zajść, dzięki podszeptom agita­
torów komunistycznych. Naw oływ ali oni do zara­
nia wodą kopalń i zniszczenia tego w ielkiego m a­
jątku narodov-ego. Po lic ja  usiłowała temu prze­
szkodzić i zostara zaatakow ana przez tłum. W y- 
w iązała się strzelanina, skutkiem której zabito ó 
robotników7 i wielu raniono ciężko. Również w ielu 
rannych m a policja.

CZY PEiPEGE W  GRUDZIĄDZU BĘDZIE U PA  
TGWAN1L? Ze strony naszych czytelników w 
Grudziądzu otrzymujemy zapytania czy ruszy z

powrotem fabryka Pepege w  której wielu z nich 
pracowało. Wyjaśniamy, że uruchomienie tej fa­
bryki jest bardzo wątpliwe gdyż faoryka ta ma 
25 mil jonów zł. długów, a w ierzyciele zagranicz­
ni, nastają nr upadłość firmy, by módz s-ię pozbyć 
niewygodnej konkurencji. Rozstrzygnięcie leży w 
rękach sądu, który jeszcze nie powziął ucliwaly.

AM E R YK AŃ SC Y BAND YCI W  KRAKO W IE . 
Dnia 18 bm. trzech bandytów zwabiło dwoi zna­
nych i bogatych lekarzy krakowstcich ur wyna­
jętego mieszkanin i pod grozą rew olw erów  zmu­
sili ich do podpisania listu do żony, oy wyaata 
4000 dolarów. Gdy nieufna kobieta chciała osobi­
ście doreczyc pieniądze mężowi skrępowano i ją. 
■Szybk pościg spowodował jednak ujęcie herszta 
bandy vTaz z pieniadzmi. Bandyta widząc, że 
niema wyjścia popełnił samobójstwo.

ZEM STA SPRZEDANEJ ŻONY. Kazimierz Mie- 
czkowsk5 iz Kiuczniew noto Tomaszowa sprzedał 
za 2000 zł. swą młodą i ładną żonę Jadwigę, ma­
jącą opinię pracowitej i uczciwej kobiety Micha- 
łow i Obwatowi, Polakowi-Amerykaninowi, który 
chciał kupiona od M ieczkowskiego żonę zabrać do 
Ameryki. Ale interes zakończył się -tragicznie, bo 
uczciwa żona na handel zgodzić się nie chciała a 
w  gniewie podpaliła nawet dom Mieczkowskiego. 
Za to podpalenie nieszczęśliwa kooieta skazana 
została na 3 lata więzienia.

S IO STR A  Z A B IŁ A  S IO STRĘ we wsi Galechow 
pow Piotrków  z zazdrości, i i  ta ładniejsza od 
niej zabiala i-ej względy i miłość męża. Morder­
czyń: SKazaną  ̂ została na 4 lala więzienia.

N IE D A LE K O  LU CKA, W E  W S ll R Y W A N U Z L  
Sidor Lokaczuk, gospodarz tamtejszy, w przystę­
pie rozpaczy iż długów zapłacić nic może wrzucił 
dwoje dropnych swycn dziec' do Slyru, poczem 
sam wskoczył w głębinę.

FRANCJA ZAj A B a  „K IEŁBASĘ KRAK Ó W  
SKA ‘\ W  ostatnich czasach w zrrógl się w yw óz 
kiełbasy krakowskiej do Francji, gdzie smakowa­
ła bardzo delikatnym podniebieniom Francuzów. 
Kiełbasa ta jest obłożona cłen 160 franków od

J. I. KRASZEWSKI 170

H » « i  Chłopów .
(Ciąg dalszy).

Do lego podziału na obozy przyczyniały się i 
dawne zajścia pomiędzy rodzinami, które z soną 
walczyły o w pływ  w różnych częściach W ie lk o ­
polski. Jedni więc garnęli się do Borkowicza, a to 
starczyło, by drudzy- przechodzili do wojewody.

W idzieliśm y sposób życia Borkowicza, który 
obozował ciągle, z m iejsca się na miejsce przeno­
sił, siady wał to w  jednym, to w di ugim z licznych 
Swoich dworów. Pomagało m-u to do zyskiwania 
nowych stronników, a gdzie ich m iał zyskać je ­
szcze, tam ciągnął, rozsiadał się, otw ierał wrota 
zapraszał i jednał rzem i jak s if udało.

Cale inaczej nawykł był życie wieść wojewoda 
Beńko. N ie ruszał się on chętnie z miejsca, m e­
tyle może dla wieku, co z nawyknienia.

i >wor wojewodziński w Poznaniu, nader gościn­
ny, roił się prawie ciągle przybyłym i, obyczaj to 
był staropolski; nic wykwintne przyjęcie, lecz ob­
fite i pańskie. Stoły u niego zastawione były po 
dn i ach całych, wielu ziemian z końmi i dworami 
Zajeżdżali do niego, stawali, ty godniatmi siadywali, 

Stary, obszerny dworzec Beńka był niepozorny, 
lecz wygodny j we wszystko zasposobiony. śpich- 
rze przy -nim. do których zapasy zc wsi zwożono, 
stały pełne zboża, siana i mąki, zw ierzyny i

wszystkiego, czego życie potrzebowało. Osobny 
browar p iwo ważył na potrzebę wojewody w ielkie 
łaźnie dila panów i czeladzi, stajnie na paręse* ko­
ni m ieściły się w  podwórcach, do głównego przy­
legających. Dwór Beńka był liczny i niemal po 
książęcemu urządzony, mial komorników, podko­
morzych, podłow zego, łowczego, a gawiedź, któ­
rej sam nie znał, była mnogą i często się pomna­
żającą.

Ksiądz kapelan, który zarazem le tn i obowiązk 
lektora i kanclerza, towarzyszy) zawsze i wszędzie 
woiewodzie.

Beńko bezdzie Irtym był, bo syna już dorosłego 
stracił przez kilku latam 1 na iowach, niewiadomo 
jak i przez kogo postrzelonego. Poszlaki pewne 
były, że Maciek Borkowicz śmierci tej nie był 
obcym, i że z jego namowy zbrodnia ta popełnioną 
została. N ie ma a ro  dosyć dowodów, aby go obw i­
nić, było ich jednak tyle, ze go podejrzewać o to 
m irł prawo. Rachować się zdawał Maciek ra to, 
iż ciotka, a żona wojewody, niewiasta zaślepiona 
i /krótkowickąca, nakłoni go ao  przekazania spad­
ku po sobie. W  tern się om ylił Bo-kowjnz gdyż 
wojewoda, po w ziąw szy podejrzenia i zn ienaw i­
dziwszy siostrzana, an chciał o tem sluchac. Mja 
sobi" przyi pesobać dalekiego lcrciwniaka, na co od 
króla zyskał pozwolenie,.

Borkowicza przeciwko w u jow i rozdrażniło to 
więcej jeszcze

Beńko liczył już lat pod siedmdjziesiąl, starym 
się m ógł zwać liczbą ich, ale postawą tego nie 
zd  ddzał Słusznego wzrostu, dooizc zbudowany.

zahartowany zawczasu, ciągle czynny, choć nieco 
ostatniemi czasy zleniwiiał, gdy potrzeba było, . 
konia dosiadał, i w  golem potr nocować był gotów 
i żadnego się nie uląkł tnidu. Oeiężał tylko trochę 
dlatego, iż do -zynienia nie miał wiele. Zalo około 
niego ruch zawsze był znaczny.

Rozporządzenie ówczesnego żywota, obyczaje 
wieku, inne były, niż dz ’ siejsze. \Vstawali wszyscy 
rano ze dniem, lub przeć, świrem nawet. W o jew o ­
da, że pobożnym był i dwór m ieć chciał sobie po­
dobnym. rozpoczynał dzień od msz; św iętej w -do- 
blizbim kościele, lub w kapliczce, prz; dworze \ y- 
stawionei, która, choć mała była, wychodziła 
drzw iam i in podsienia, a w lyrr, służba sie cała 
czasi nabożeństwa ustawiać mogła.

Po m szy zaraz następował w  w ielkiej izbie 
obiad, do ktorego wojewod: i zona jego zasiadali, 
goście i służba co p-zedniejsza.

Poczynane juz naówczas kuchnie prosta, daw ­
niejszą, drogiemi korzennemi przyprawam i osma- 
czać; wojewoda mało c to dbał, lecz zato niaomu 
nigdy u niego nie zabrakło obfitej i pożywnej sl-a- 
wy, kaszy, młeczywa, ryb i mięsa M isy na tylu 
udzielane były, aby -ck syta najeść sic m ig i każ­
dy i czeiadź jeszcze pożyw iła. P iw a dawano, ile 
kto chciał, w ino tylko w świątki i to przednie >- 
szym. Zaslęuowały je m iody stare i młodsze.

Przy obiedzip wojewoda gwarzyć lubił, wiec 
mu kto mógł. przynosił nowiny, aby przedmiaru 
do rozprawiania i pobudzenia wesołej myśli mę 
zabrakło.

(Cias dalszy nasłani)
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100 kilo, mimo tego jednak sprzedaż jej się wzm a­
ga.

ZAM YKAN IE  BIUR O KRĘTO W YCH . Z pow o­
du wielkiego zmniejszenia się emigracji zamor­
skiej zamknięto w  Krakowie 5 biur różnych linii.

U R A T O W A N Y  OD SZU B IEN ICY. Sąd karny 
w  Londynie skazał agenta ubezpieczeniowego 
W allaca na karę śmierci za rzekome zam ordowa­
nie swej żony. Skazany wniół apelację, gotował 
się jednak na śmierć. Sąd apelacyjny zbadał je ­
szcze raz sprawę i całkowicie zwoln ił Wallaca.

Ł A P C IE  Z A M IA S T  BUTÓ W . Z Pińszczyzny 
donoszą, że wobec niezwykle taniego zboża i zna­
cznej drożyzny obuwia, ludność włościańska > 
głównie zaopatruje się w łapcie. Zapotrzebowanie 
na łyko jest znaczne i na rynkach Pińszczyzny nie 
widać prawie butów, których miejsce zajęły 
łapcie.

W IĘ K S Z A  CZĘŚĆ L U D Z I N A  Ś W IE C IE  N IE  
UM IE CZYTAĆ . Ogólna ilość ludzi na ziem i w y­
nosi 1 m iljard  363 m iljony 9 0 0  tysięcy osób. —
Z tej liczby 62 procent to jcsl przeszło połowa, bo 
850 m iljonów  ludzi nie umie czytać. W ielu  wśród 
nich nie zna ani sztuki czytania ani pisania.

o o sp o u M sim
— O o o —

Kilka sJOw o uprawie rzepaku.
Rzepak należy do roślin, które przy przeciętnie

osiągalnym pionie (16 q nasienia i 30 q słomy) 
może — w obecnych nawet warunicach —  dać nie­
zły dochód.

Rzepak jest jednak rośliną dość wybredną. W y ­
maga gleby czynnej, czystej, zw ięzłej i przede- 
wszystkicm zasobnej w składniki pokarmowe. 
Pod rzepak stosuje się uprawę taką, jak i pod o z i­
m iny z tą różnicą, że należy go siać w rolę dobrze 
odchwaszczoną.

W  płodozmianie umieszczamy rzepak po czar­
nym ugorze nawiezionym obornikiem, po wcze­
snej mieszance, zebranej na paszę lub po koni­
czynie, zoranej z obornikiem po pierwszym  po­
kosie.

W ysiew  uskuieczniamy w  połowie sierpnia lub 
wcześniej w  tym celu, aby mógł się dobrze zako­
rzenić i wyróść przed zimą.

Ponieważ wym aga gleby zasobnej w pokarmy, 
w ięc nie można zapominać o  podsypaniu go przc- 
dewszystkiem nawozami azotowemi i fosforo­
wemu

Najodpowiedniejszym  nawozem azotowym pod 
rzepak będzie azotniak i to zarówno ze względu na 
jego działanie (powolne), jakoteż ze względu na 
zawartość wapna. W  stanowiskach dobrych i po 
oborniku wystarczy dać przed siewem 50—75 kg. 
azotniaku, zaś w stanowisku slabem i bez oborni­
ka należałoby dać 150— 200 kg. azotniaku. Rzepak 
wym aga także zasilenia fosforem. Ze względu na 
lo, że rzepak jest w rażliw y na wapno (n ie znosi 
kwaśnych gleb) najedpowiedniej będzie stosować 
tomasynę w ilości od 150— 250 kg. na hektar. Oby­
dwa te nawozy mogą być wysiane razem (w y ­
mieszane) na 3—5 dni przed siewem ziarna.

— o o o —

C E N Y  K O N I : K o rn e  p o j a z d o w e  le k k ie  350—600 zł- 
r o b o c z e  250— 550, r z e z n e  35— 140 zt. —  C E N Y  B Y D Ł A  
za  1 kg. ż y w e j  w a g i :  B u h a je  0.60— 1.22 zl., w o ł y  — ‘— , 
k r o w y  0.70— 0.95, j a ł ó w k i  0.65— 0.75, c ie lę ta  0.73— 1.33, 
n i e r o g a c i z n a  1.15— 1.37, b ite j  w a g i  1.30— 1.70 z ł .  P r z e ­
b i e g  h a n d l o w y :  s p ę d  średn i ,  z a in t e r e s o w a n i e  s łabe ,  ce­
n y  b e z  zm ian .

M l e k o  n ie zb .  1 l it r  35— 40 gr.,  z b i e r a n e  20— 35, kwa­
śne 2 0 -  -25- śm ie ta n a  1.60— 2 z!. ,  masło z w y c z .  1 kg. 
4.50— 4.80, ser  z w y c z .  1.40 -1 .60 , ja ja  ś w i e ż e  szt .  9— 10 
gr., z iem n ia k i  1 kg. 15— 16, bu rak i  ć w ik i .  st. 15— 20, 
m a r c h e w  s ta ra  30- -40. cebu la  n o w a  w ią z k a  40 — 50, sa ­
ł a t a ' s z t .  15— 40, o g ó r k i  n o w e  0.50— 1.20 zt., jabłka 1.60 
do  2.80, k u r y  szt. 4— 6, k u rc z ę ta  p a ra  4— 6, g ęs i  szt .  
5— 7 zł.

WOLNE ŻARTY.

W E S E L E ,
Jedzą, piją, tytoń palą,
Gra muzyka obertasy —
Dobrze chaty nie rozwaią,
Tak  w podiogę tną obcasy...
Staszek z Mariką w ślubnym stroju 
Z bukietami z lew ej strony —
Aż od tańca cały w znoju 
Patrzy w oczka młode,, żony... 
Antek stanął przed skrzypkami, 
Trunek szum. mu aż strach, 
Mrugnął na Zośkę oczami —
I zaśpiewał rach ciach ciach.
A  basista grubym giosem,
Młodym parom łechce słuch,
W icek  mruczy cos pod nosem —
W  chacie całej w ielk i ruch...
Józek w  sieni za beczkami,
Go se trochę nalał w czub,
Szepce w ucho pannie Hani —
Że z nią wprędce weźm ie ślub... 
W ładek z W ojtk iem  ciągną W icka 
Za stodołę ostrzyć noż,
Bo wnet w chacie będzie bitka, — 
Bo nie mogą ścierpieć już...
Jak wesele, to wesele —
Trzeba zrobić dob-y „ruch“ ,
Pocóż tak żyć jak w kościele. —  
Przecież Olek dobry „zuch“
Nagle trzasło z rewolwer a,
Lam pę zgasił strzału głos,
Dziewki kwiczą jak cholera —
Bo trafiony Staszek w nos...
W rzask się w całej chacie zajął, 
Lagi, noże idą w ruch,
Dziewki z kwikiem  uciekają —
Ten co strzelił to był „zuch*
O . tam znowu w  bliskim sadzie, 
Nożam i się rżną jak psi —
Oiek W ładka trupem kładzie,
Już po balu w naszej wsi...
P rzybyła  po lic ja  zrana 
By wybadać w iejski „rucb ‘‘ —
„D o aresztu, prosim pana —
Kiedyś Olku taki „zuch‘‘...

Rozpowszechniajcie Pizyjaciela Ludu!
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D O M  M U Z Y C Z N Y

«  IG N A C Y C YP R E S
j r  I R A K Ó W , S z e w s k a  13/P1 L

wysyła m andoliny  włoskie po 
H S 26-30 zł., koncertowe ozdobne 

35-45 zł., skrzypce szkolne ze 
smyczkiem 23 zł., koncertowe 

H W W j  30, 40 i 50 zł., klarnety 8 klap 38 zł., 10 klap 
45 zł., 12 klap 50 zl., gitary koncertowe 40-4. 
zi., Kornety 120 zł., Harmonje 2 registry 20 zł. 

Wiedeńskie 1 rzędowe 38 zł., dwurzędowe 55 zł. Nikł. 
„Gre Keskopt” patent z iańc. 1S zł-, nikt płaski zegarek, 
słynnej marki , Enigm a” 22 zł., budzik 14 zł., brzytwy .So ­
lingen” po 6. 8 i 10 zł., maszynki do w łosów 9-12 zł. 
djamenty dc szkła po 7, 9 i 12 zł. Cennik ilustrowany 

zegarków i instrumentów darmo i opłatnie. 4610

i  Dr Z. Abderman, Adwokat j
otworzył kancelarię 1327 j

• w Krośnie, naprzeciw,,Snopa44. \
a _      a

Odpowiedzi Redakcji i Administracji.
Antoni S k o w ro n : D z i ę k u j e m y  za u w a g i ,  s p o ż y t k u j e ­

m y  w  d z i s i e j s z y m  P r z y j a c i e lu .  Z  p o w o d u  w y j a z d u  red. 
S ta p iń s k ie g o  do  A m e r y k i ,  p r o s im y  o p r z y p o m n ie n i e  
s p r a w y  po j e g o  p o w r o c i e .  —  P ra jsn a r  A . O d n ie ś l i ś m y  
s ię  z  p o p a rc ie m .  —  B a ru d  Józe i: T e j  in fo rm a c j i  u dz ie l i  
P a n u  t y lk o  S y n d y k a t  E m ig r a c y jn y  w  W a r s z a w i e ,  M a r ­
s z a łk o w s k a  124. — H ocu łauoe l A .: O m in ą  p r o w a d z i ł a  
p r o c e s  i w y g r a ł a  w e d l e  n a s z y c h  w s k a z ó w e k .  O  a d r e s  
t e g o  a d w o k a t a  i s z c z e g ó ł y  d o w i e c i e  się w p r o s t  o d  

I Z w i e r z c h n o ś c i  g m in n e j  T a m  n a l e ż y  się z w r ó c i ć  o in­
fo rm a c je .  —  J. A . S o ch a : D z ię k i  za  list. N a  je s ień  p r z y ­
g o t o w u j e m y  k o n g r e s  Z w ią z k u  C h ło p s k ie g o ,  na k t ó r y m  
z  r z e s z ą  m ło d y c h ,  k t ó r z y  m ają  d o ść  i tych  i t a m tyc h  
z a s t a n o w im y  się  nad  d a ls z ą  p ra cą .  D la t e g o  p o g ł o s k i  o 
z j e d n o c z e n iu  z  B B .  n i e p r a w d z iw e .  M a t e r j a ł  r e d a k c y jn y  
z u ż y t k u j e m y  w  m ia r ę  m ie js ca ,  a jes t  on o  do  p o w r o t u  

red  S ta p iń s k ie g o  ba rd zo  sz c z u p łe .  —  W a le n ty  W ia t e r '  
Z a ł a t w im y  n ie b a w e m .  — Jakób W a w r o :  Z b a d a m y  i do-  
iT e s i e m j  n i e b a w e m .  —  Iz y d o r  N iew o lsn i: S p r a w a  ob. 
N  musi p o z o s ta ć  do p o w r o t u  red .  S ta p iń s k ie g o  w t e d y  
p r z y p o m n ie ć .  —  S .aph isk ' F r . :  5 z ł.  o t r z y m a l i ś m y  Z a ­
p ła c o n e  dc  3/VI. 931. —  W in ia rsk i St.: 5 zt. z ap isa l iśm y .  
P r e n u m e r a t a  w y r ó w n a n e  jes t  d o p ie r o  do 19/X1! . 930 
P r o s i m y  o o d n o w ie n ie .  —  K m sinow sk '. P .: A d r e ^  z m i e ­
n i l iśm y. 10 fr. o t r z y m a l i ś m y .  —  S o jk a  J.: 2 doi. n a d e ­
s z ł y .  —  Rup J.: 20 f,r. n a d e s z ły .

Odpowiedz; inwalidom i emerytom.
Potoczn iak  K „  H a rk a ła  A ., Hu&zko Fr. ,  M i l c z a n o w s k a  

Fr., M ilc z an o w sk a  M . ,  S a w c z a k  M ., L i ja n a  F r . ,  ~ w a r -  
duś J., D rab ie  ki W ., B etle ja  A., W ó jc ik  J., W ó jc ik  II. 
Szczypek  M -, S a w cz ak , M . P a lic z  M -, J ad czvszyn  M., 
Pastuszyń&ki P .:  P o n a g l o n e .  P o  o t r z y m a n iu  w y ja ś n ie ń  
Iwby  s k a r b o w e j  o d p o w i e m y  —  N iedz ie la  T . z P a w l i -  
k ó w k i :  P r z y z n a n y  w  r. 1930 z a o p a t r z e n i e  r e g u la rn ie  
się w y p ła c a .  R e k la m a c ja  b e z p o d s t a w n a  —  W ilk  K . :  
S. p. Jan n a b iw i ł  s ię  p r z y  w o js k u  r e u m a ty z m u  s t a w o ­
w e g o  i na te j  p o d s t a w i e  u zn a n o  g o  5 %  in w a l id ą  b e z  
p r a w a  d o  p o b o r u  r e n t y .  Z m a r ł  na c h o r o b ę  p łuc —  t e d y  
b e z  z w i ą z k u  z e  s łu żb ą  w o j s k o w ą  n a b y tą  —  p r z e t o  
w d o w a  n iem a  p r a w a  d o  z a o p a t r z e n ia .  —  W ę g r z y n  II. 
C zech  M .: D la  s y n a  P i o t r a  b ę d z i e  p r z y z n a n e .  —  K o -  
z larsk  W .  i R.: B r a k  d o k u m e n tó w .  P r o ś b a  sp ó źn ion a  
D l a c z e g o  w c z e ś n i e j  nie w n o s z o n o  p o d a n ia ?  R a d y  i p o ­
m o c y  u dz ie l i  R e f e r a t  in w a l id z k '  s t a r o s t w a .  —  V. -  
w iak  M .: W d r o ż o n o  d o c h o d z e n ia  o p r z y c z y n ę  śm ie rc i  
p r z e z  p r z e s łu ch a n ie  p o d a n y c h  ś w i a d z ó w .  —  S a w c z a k  
K-: P o s z u k u je  się a k t ó w  s z p i t a ln y c h  w  P K U .  Sa n ok .  
T a m ż e  p o n a g l i ć .  —  S tach o w icz  F r . :  D ek ~ e t  w y s ł a n o  
11/IV. br. —  Dominik S I. M . :  D o ż y w o c i e  na 4 m o r ­
g a c h  s t a r c z y  na u t r z y m a n ie .  R e k u r s  p o s ia n o  M in . s k a r ­
bu. —  K on ieczny  j . :  Z a o p a t r z e n i e  w y p ł a c a  się. O  ile 
p r z y z n a m  już  z a o p a t r z e n ia  do  5 c z e r w c a  br  nie  z o ­
s tanę  w y p ła c o n e ,  p o n a g l i ć  n a l e ż y  ich i w p ł a t ę  p r z ć ź  
P r z y j a c i e l a  Ludu , g d y ż  p r z y  n a w a le  s p r a w  ak ta  ł a t w e  
m o g ą  się z a w i e r u s z y ć  i w y p l a t a  p r z e w l e k a  się z  te 
p r z y c z y n y  o k i lk a  m ie s i ę c y .  St, S tą c z e k .

Ilu strow any  dw utygodn ik  o św ia to w y , społeczny, ro ln iczy, 
przysposooien ia w o jsk ow ego  i w ych ow an ia  fizycznego.

Przeznaczony
1 d t a  n i i l s z e r s z u c l i  w a r s t w  m l o d z l e z u  w i e j s k i e j .  

Najtańszy i najpoczytniejszy dwutygodnik 
dla w s i .

Prenum erata kw arta lna  kosztuje tylko 1 zł. 80 groszy  
M ł o d o  W l e f  sieje zd row e  ziarno ośw ia ty  w ś r ó ć  m łó­

d ź  eży w ie jsk ie j.
PlłOdO wieś służy jej w e  wszelkich  sp raw ach  życiow ych  

skuteczną radą  i pomocą.
Plłoda Wiel w y ch o w u je  m łodzież na pełnow artościo ­

w ych  o by w ate li v m yśl w skazań  P ie rw ­
szego M arsza łk a  Po lsk i Józefa P iłsudsk iego . 

Plłoda Wici uczy jak  kochać naród i jatt najskuteczniej 
dla  ogólnego dobra  p racow ać należy. 

Plłoda Wies uczy m łodego, p rzygotow u jącego  się do 
pracy ro ln ika, jak najlep ie j gospodarow ać  
na w łasnym  zagon ie.

P l ł O d O  W i e ?  jak o  jedyne  pism o demokratyczne, iudow e, 
pow in n a  się znaleźć w  ręku  każdego m ło ­
dzieńca i każdej dziew czyny w ie jsk ie j.

W u o u ł o m u  n o  2 q d a n K .  n u m e r u  o h o z o w e .
A d res  redakcji i adm inistracji:

MŁODA WIES Warszawa, nl. Nowogrodzka 27 01 "
K onto czekow e 16.006.

In form acje  w sp raw ie  .M ło d e j W s i” i zak ładan ia  K ół 
Zw iązku  M łodzieży L u d o w e j na M ałopo lskę udziela  Sekre- 
ta-jat Z w iązku  M łodzieży  L o d o w e j we L w o w ie , Bogda- 

n ów k a , p lac  FaDrycznj 1.

Pisał świadek naoczny 
Izydor W ilk  w Zręcinie.

MŁODA WIES

W a żn e !  Uwaga! Praeciw lak najbardziej uporczy­
wym I zastarzałym w y p a d k o m

D la  c h o r y c h ' 
D la  c ie rp ią c y c h  
D la  z d ro w y c h !

re u m ttyzm u , goica, bólów nerw ow ych, bólu g ło w y zębów, przeciw  bolom żył, opuchliznom, bolom nóg, kłuciu w  boku, zapaleniom 
staw ów  i tym  podobnym chorobom, —  Chwalą ogólnie znakom ity i sławny, w ypróbow a ny w  kilkuset szpitalach środek do nacierania

—  Skutek —  
nadzwyczajny ICHTIOMENTOL E L  D z ia ł a n ie  EE 

pew ne i szybkie
Ic r łn a  n rn h o  w v s ta ro zY , eh' s le  p rze k o n a ć , ż o  ty lk o  orrudz^wy ichtiomantoi Edaime.ta jomaga nawal w takim wypadku, gflzla  inna nie pomagaiy 
f C U l l a  p iU U d ł  t y S|ę0y  p o d zię k o w a ń  I tyelac o o o w ia d c ze a  zn a k o m ltyo li le k a rz y ,  w s k a zu ją  na znakomitą pamoc. prawdziwego i < 4  Ca v* d c N T o o U .

Główna fabryka L w ysyłka p ra w d ziw e g o  ichtiom eotai^ ;

Laboratorium aptekarza Mra* Szymona Edelmana we Lwowie, ui. Teatyńska 16.
tlaszeh p raw dz iw ego  ichtiom entolu  (fran co ) ł  op łaconą pocztą i opakow an iem  kosztu je 13 -  złotycn. —  10 flasze*

Ichtiom entolu  (franco ) ł  op łaconą  pocztą i o p ak ow an iem  kosztu je 24 złote —  25 daszek 53 złotych.

u iaw  Jziwego  
769
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Wydawca i Redaktor odpowiedzialny: Jan Stapiński, 2  pruk^foi Ludowej poo zarządem Ignacego Winiarskiego


